Albert Sapatka, Kronika Parafii Ewangelickiej w Rynie w Prusach Wschodnich. Przełożyła Małgorzata Szymańska-Jasińska, opracowanie oraz wstęp Grzegorz Białuński i Grzegorz Jasiński, Warszawa - Dąbrówno 2003, s. 17O (seria: Moja Biblioteka Mazurska nr 4)
Waldemar Mierzwa, przedsiębiorca i wydawca, jest Mazurem nie z urodzenia a z wyboru. Blisko ćwierć wieku temu osiadł na dobre na Mazurach. Mieszkając tu włączył się w życie regionu, oddając się szlachetnej i pożytecznej pasji edytorskiej. W zainicjonowanej serii wydawniczej „Moja Biblioteka Mazurska" drukuje zapomniane lub nieznane monografie mazurskich miasteczek i ich okolic. Do tej pory ukazały się: Helmuta Meyera „Dzieje Miasta Dąbrówna w Prusach Wschodnich 1326-1926" w tłumaczeniu Rafala Wolskiego, Chrystiana Beniamina Bocka „Kronika miasta Dąbrówna" oraz wybór reportaży o Warmii i Mazurach z przedmową Andrzeja Saksona „A dąb rośnie”.

Wszystkie te książki, jak i tu recenzowana, odznaczają się staranną szatą graficzną i atrakcyjną formą wydawniczą. Za każdym razem widać znaczny postęp. O ile pozycja pierwsza pozycja „Mojej Biblioteki Mazurskiej" poświecona dziejom miasta Dąbrówno jest jedynie tłumaczeniem bez aparatu naukowego, to następne książki zaopatrzone są w fachowe przedmowy i krytyczne opracowanie tekstu.
Kronika parafii ewangelickiej w Rynie, napisana przez proboszcza ryńskiego Alberta Sapatkę z okazji 300-lecia istnienia tamtejszego kościoła (1604-1904) jest bardzo udanym przedsięwzięciem edytorskim. Przypisy, indeksy osób oraz nazwy geograficzne a także wstęp opracowali Grzegorz Białunski i Grzegorz Jasinski. Redaktorzy tomu wyeliminowali występujące w książce archaizmy, które utrudniałyby współczesnemu czytelnikowi zrozumienie tekstu. Monografia ta jest czytelna po upływie wielu lat także dzięki profesjonalnemu przekładowi Małgorzaty Szymańskiej-Jasińskiej.
Wydanie pracy Alberta Sapatki w polskim tłumaczeniu jest zasadne, ponieważ książka ta zachowała swoją wartość faktograficzną, powstała na podstawie bogatych danych źródłowych, z których wiele, niestety zaginęło. Sapatka, jako pastor pracujący na Mazurach opowiadał się za popularyzacją polskich książek religijnych i czasopism kościelnych, proponował przetłumaczenie bądź wznowienie rozmaitych tytułów, także w celu umacniania świadomości religijnej ludności i przeciwstawienia sie wpływom innych konfesji na Mazurów.

W XIX wieku nastąpił bowiem wzrost zainteresowania przeszłością, wynikający z potrzeby podbudowy świadomości narodowej i rozwoju tożsamości regionalnej. Musiało się to odbić również na powstaniu historiografii kościelnej. Wpływ miał na to racjonalizm, a częstokroć względy czysto praktyczne, wymuszające rozstrzyganie licznych sporów, do których dochodziło na skutek zmian w Kościele ewangelickim na Mazurach. Okazało się, iż potrzeba utrwalania wiedzy historycznej nie od razu zyskiwała życzliwość pastorów. Ich zainteresowania sprawami historii przejawiało się jedynie przy okazji jubileuszy poszczególnych gmin, miast czy kościołów. W 1902 roku na synodzie prowincjonalnym została powołana Komisja do Badań Historii Kościoła w Prusach Wschodnich. Przyjęto wówczas wniosek Alberta Sapatki zobowiązujący pastorów oraz rady parafialne do szerzenia wiedzy o przeszłości swoich zborów i wykazanie troski o ich kroniki. Albert Sapatka dał osobisty przykład tego typu działalności. Był to okres upowszechniania kościelnej historii lokalnej, dziejów jej poszczególnych parafii, miejscowości i większych instytucji terytorialnych. Opisywano historię Kościoła ewangelickiego od jego najniższego szczebla, tj. od parafii, aby w końcu poprzez biografie, przyczynki, itp. publikacje, dojść do pełnej historii prowincji.
Kronika parafii ewangelickiej w Rynie Alberta Sapatki stanowi jedyną, jak do tej pory, monografię poświęconą mazurskiemu miasteczku - Rynowi. Autor dokonał niemal pionierskiego zadania. Na podstawie dosyć szerokiej kwerendy archiwalnej oraz skąpej jeszcze wówczas literatury, posiłkując się dawnymi dokumentami, dogłębnie spisał i przedstawił dzieje miasta do 1904 roku ze szczególnym uwzględnieniem losów miejscowej parafii ewangelickiej. Sporządził chronologiczny zapis wydarzeń często podając do nich własny komentarz.
Obecnie dysponujemy jeszcze kilkoma publikacjami, które wzbogacają nasza wiedze o tym mieście. Na uwagę zasługuje praca Hansa Hessa von Wichdorffa, Beiträge zur Geschichte des Ordensschlosses Rhein und der Stadt Rhein im Kreise Lötzen in Masuren (Lötzen 1926), w której znalazło się szersze omówienie dziejów ryńskiego zamku. Należy wymienić także artykuł Nehringa, nauczyciela z Wrocławia, o pierwszym burmistrzu ryńskim Chrystianie Schachtmeyerze / Der erste Bürgermeister von Rhein (Lötzen 1936). Po 1945 roku nie powstały już nowe prace źródłowe, poświęcone przeszłości miasta. Z tych względów zaistniała potrzeba wydania książki Alberta Sapatki w polskim tłumaczeniu. Autor miał dostęp do miejscowego Archiwum Parafialnego. Nie mniejsze znaczenie przy pisaniu Kroniki odgrywały akta z Archiwum Królewieckiego, w którym zgromadzono dokumenty począwszy od czasów krzyżackich. Podczas kwerendy Sapatka dotarł również do bibliotek w Królewcu, jak też do akt sądów okręgowych w Rynie i Mikołajkach. Znał ówczesne wydawnictwa źródłowe oraz literaturę poświęconą Prusom Wschodnim. Wszystko to znacznie podnosi wartość publikowanej Kroniki. Mimo jednak ogromu przejrzanych źródeł nie wykorzystał ich w pełni. Zwłaszcza źródła królewieckie zostały spożytkowane w sposób wyrywkowy i niekompletny. Widać taki był zamiar autora, który nie pisał przecież dokładnej historii miasta, ale tylko kronikę parafii, poza tym praca wiązała się z jubileuszem, co pociągało za sobą pewną dyscyplinę czasową. Sapatka miał też wyraźne problemy z odczytaniem i niekiedy ze zrozumieniem rękopiśmiennych źródeł z dawnych czasów. Owe wątpliwości starali się wyjaśnić wydawcy, choć niekiedy, z braku dostępu do oryginałów, było to niemożliwe. Razi też zbyt ściśle trzymanie się źródeł, czasami bez próby ich zinterpretowania. Sapatka nie sklasyfikował też faktów, przez to w jego Kronice wydarzenia istotne przedzielane są z wydarzeniami mniejszej rangi. Książka napisana została w sposób „ciągły", tzn. autor nie wyszczególnił w niej rozdziałów.
Historia parafii w Rynie spisana została przez autora równo sto lat temu. Autor jako nauczyciel szkoły miejskiej oczekiwał na wakujące miejsce duszpasterskie. Otrzymał je w 1866 roku. Było to nowo utworzone stanowisko prowincjonalnego pastora na Mazurach.
W 1868 roku przeniesiono go do Olsztyna, gdzie objął funkcję proboszcza, opiekującego się diasporą ewangelicką. To właśnie jemu powierzono budowę kościoła ewangelickiego w tym mieście, z czego wywiązał się z powodzeniem.
Pastor Albert Sapatka należał do grupy najbardziej aktywnych duchownych na Mazurach. Brał czynny udział w Misji Wewnętrznej, której celem było pozyskanie dla Kościoła tych, którzy oddalili się od niego. Wniósł duży wkład w organizowanie konferencji, przygotowujących pastorów do pracy w mazurskich realiach. Wysoko ceniono jego kaznodziejskie zdolności, a także umiejętności w zarządzaniu parafią. Wiele czasu i sił, poświęcił odbudowie i rozbudowie kościoła w Rhein, dzisiejszym Rynie.
Dzieje parafii ewangelickiej w Rynie sięgają schyłku XIV wieku, zaś jej korzenie tkwią w katolickiej wspólnocie należącej do tutejszego zamku, który wzniesiono za rządów wielkiego mistrza Winricha von Kniprode (1351-1382) z przeznaczaniem na konwent. W owych czasach w Prusach takich konwentów było około 40. Były to kilkuosobowe zgromadzenia braci zakonnych, do których po części należeli księża, po części szlachetnie urodzeni, ale nie piastujący żadnych urzędów. Na czele konwentu stał komtur. Dla własnego bezpieczeństwa i wspierania walk, Zakon począł budować zamki. Należy przyjąć, że z tych samych przyczyn zaczęto wznosić również zamek ryński. Wkrótce w sąsiedztwie zamku, który zapewniał ochronę, pojawili się osadnicy.
Do czasów wprowadzenia reformacji przez księcia Albrechta w 1525 roku Ryn należał do katolickiego biskupstwa warmińskiego, w marcu 1528 roku przydzielono go do ewangelickiego biskupstwa pomezańskiego. Do 1530 roku mieszkańcy Prus mogli przynależeć do dowolnego z najbliższych kościołów. W 1531 roku Prusy podzielone zostały na parafie. Wtedy też przydzielono miejscowości, wraz z ich mieszkańcami, do kościoła w Rynie. Tak powstała tamtejsza parafia ewangelicka.
Po upływie siedemdziesięciu trzech lat od powstania parafii zakończono, trwającą dwadzieścia lat, budowę kościoła w Rynie. W takim kształcie przetrwał on do przebudowy w latach 1873-1876. Z Kroniki możemy się dowiedzieć, że kościół w ciągu następnych lat i stuleci wymagał wielu istotnych napraw, do czego przyczyniło się wadliwe wykonanie budowli, a z pewności jej niewłaściwą lokalizacja. Na szczególną uwagę zasługują zawarte w książce w miarę szczegółowe biografie pastorów, nauczycieli i innych osób związanych z parafia.
W połowie XVII wieku Ryn, jak i całe Mazury, przeżył bardzo trudny okres spowodowany najazdem tatarskim. W szczególnie ciężkim położeniu znaleźli się chłopi, których wynajmowano jak „bydło" robocze. Do tego doszła straszliwa zaraza, trwającą od 1709 do 1711 roku, czyniąc poważne spustoszenia także w parafii ryńskiej. Region opustoszał, ludność zubożała, wiele pól leżało odłogiem. Ich właściciele zmarli od zarazy, bądź się wyprowadzili. Zasiedlanie opuszczonych terenów następowało według przywileju asekuracyjnego.
Już od pierwszej polowy XVIII wieku członkowie parafii ryńskiej mogli korzystać także z polskiego śpiewnika. Wydal go w 1708 r. Johann Jacob Graber. Śpiewnik był stale poprawiany i udoskonalany. Od tego czasu odprawiano nabożeństwa również w języku polskim. Za czasów Fryderyka Wilhelma I powstawały pierwsze wiejskie szkoły. Do 1757 roku w Prusach Wschodnich powstało 1700 wiejskich szkół; w samym starostwie ryńskim było ich 15. Wszystkie szkoły ufundował król.
Podczas wojny siedmioletniej parafia ryńska bardzo wiele wycierpiała z powodu przemaszerowania przez Prusy Wschodnie stutysięcznej armii rosyjskiej. Tereny te, a więc także i Ryn, znalazły się pod panowaniem rosyjskim do 1762 roku. W 1764 roku pobudowano istniejące do dzisiaj kanały łączące jeziora Mikołajskie, czyli Tałty z Mamrami. Na skutek tego Ryn mógł się rozwijać gospodarczo. Z Kroniki możemy się tez dowiedzieć, iż w 1820 roku kolegium kościelne wystąpiło z wnioskiem o budowę nowej plebani (starą wniesiono w 1548 roku). Parafia liczyła już wtedy ponad 1500 dusz. Ważnym wydarzeniem była wizyta króla Fryderyka Wilhelma IV 3 czerwca 1845 roku. Król wykazywał duże zainteresowanie Mazurami i to właśnie jemu gminy mazurskie zawdzięczają wzniesienie budynków kościelnych, parafialnych i szkolnych. W latach 1890-1891 w tutejszej parafii występował silny ruch sekciarski, zapoczątkowany przez właściciela ziemskiego Sareyke ze Skopu, który urządzał spotkania modlitewne w domach prywatnych bez wiedzy i zgody miejscowego pastora. W 1897 roku parafię podzielono na dwa okręgi: proboszczowski z miastem Ryn i duszpasterski, do którego przypisano domenę i 13 wsi. W ramach własnego okręgu każdy z duchownych przejął wszystkie prawa i obowiązki duszpasterskie. Obydwaj duchowni wzajemnie się wspierali we wszystkich pracach misji wewnętrznej realizowanych w ich okręgach. Zarządzanie sprawami odnoszącymi się do całej parafii, zwłaszcza związanymi z przewodniczeniem radzie parafialnej i wynikającymi z tego czynnościami urzędowymi pozostało nadal tylko w gestii proboszcza. Przedstawicielstwo gminy składało się z 21 członków. W 1903 roku w obydwu okręgach duszpasterskich odbyło się 207 chrztów, 150 konfirmacji, 45 ślubów, 155 pochówków. Działały: jedna miejska szkoła z siedmioma nauczycielami i 14 szkół wiejskich z pojedynczą obsadą nauczycielską.
Albert Sapatka opisuje niemal każde wydarzenie w życiu parafii. Dzięki niemu wiemy też, że w 1903 roku parafia ryńska liczyła 6200 dusz — w samym mieście Ryn mieszkało 2025 ewangelików. W tamtych czasach tak znaczna liczba wiernych gwarantowała, że ewangelicka gmina w Rynie mogła być spokojna o swoje losy i z ufnością spoglądać w przyszłość. Rozwój całego życia kościelnego pozwalał mieć nadzieję na dalsze dobre lata.
Parafia w Rynie jak żadna inna, w okresie czterystu lat swego istnienia przeszła przez rozmaite okresy wielu konfliktów lokalnych, kataklizmów i wojen. Pomimo tego ukończono budowę kościoła. Pierwszy budynek kościelny na wzgórzu miasta z 1604 roku był mały i skromny. Wówczas okolica była słabo zaludniona, a ziemia leżała odłogiem. Członkowie kościoła cierpieli głód i żyli ubogo. Trudne i niezorganizowane było cale życie kościelne.
W czasach Alberta Sapatki wiele zmieniło się na lepsze. Gmina posiadała już godny i piękny kościół, w którym jego członkowie bez zewnętrznego przymusu, ale z własnej woli, gromadzili się tłumnie na nabożeństwa, które bez żadnych waśni odbywały się po niemiecku i po polsku. Liczba mieszkańców miasta i gminy znacznie się zwiększyła, ziemia dawała coraz obfitsze plony, wzrosła zamożność ludności. Życie duchowe w kościele i w gminie zostało uporządkowane a ich instytucje bogato wyposażono.
Kiedy pastor Sapatka spisywał swoją kronikę, nie można było przewidzieć, że wiek XX naznaczony zostanie dwiema dyktaturami: nazistowską i komunistyczną. Zarówno przed II wojną światową jak i po 1945 roku nastąpiły wielkie zmiany w życiu parafii. Brak tolerancji światopoglądowej i postępujący proces dezintegracji społecznej powodowały kolejne okresy kryzysu ewangelicyzmu na Mazurach. Poczynając od lat pięćdziesiątych na Mazurach, a również w gminie Ryn nastąpił masowy exodus miejscowej ludności na Zachód. Spowodowało to znaczne zmniejszenie liczby członków zboru i zamieranie parafii.
Dziś parafia ryńska ze swoim filiałem w Sterławkach Wielkich i należącymi do niej miejscowościami liczy około 200 osób. Piękny kościół, z czasów pastora Sapatki spłonął w Wigilię 1940 roku. Zabrakło dobrej woli ze strony wszystkich zainteresowanych by spalony kościół móc odbudować. Ówczesne czasy nie sprzyjały temu. W miejsce kościoła na wzgórzu miasta zbudowano, pod koniec lat siedemdziesiątych, hotel z restauracją. Obecnie ewangelicy ryńscy zbierają się w kaplicy (120 m2) urządzonej w starej plebani, w której początkowo zamieszkiwał pastor Albert Sapatka.
Prezentowana monografia autorstwa Alberta Sapatki na dobre wpisała się w nurt lokalnych badań. Jest to wydanie źródłowe dostarczające informacji o historii Kościoła ewangelickiego i o rozwoju społeczności w Prusach Książęcych i Wschodnich, o mentalności i obyczajach. Ilustruje odmienny i specyficzny aspekt poznawania i oswajania niemiecko-polskiej przeszłości miast mazurskich. Uczy ona szacunku dla przeszłych czasów, zawiera wiedzę o swojej parafii, o historii najnowszej. Książka jest adresowana do historyków i miłośników dziejów Mazur. Można mieć nadzieje, że również mazurscy ewangelicy zainteresuja sie ta cząstką swojej przeszłości.
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